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j  Stan o bieżenia w Mad rycie Z O D F a C I  g 6 I 1 6  W S K 1 C H  I
V zniesiony

Z Madryt. Rada ministrów zniosła stan oblęże- tWQ ®en®^a> °T?(>̂ Z‘ ^  przedpoł; o- Genewa, 19 maja. Briand opuści Genewę w
y nia w stolicy twarta została sesja Rady Ligi 'Narodow, której czwartek celem wzięcia udziału w posiedzeniu ra-

• przewodniczy niemiecki minister spraw zagra- dy ministrów, na którem oświadczyć zamierza, ■ ""
| . .  ■ i « ,  . iaa nicznyoh dr. Curtius. Po załatwieniu pewnych że podtrzymuje swą prośbę o zwolnienie z urzędu

I Nota sowiecka do Finlandii * sprawy unii ce,nei Pożyczka austriacka I
j n°ci^dc^raj^^'fónlan(Sdego Sprzęciwko^w^ogieniu G' “' ” a' 19 ” “ia- -  Wydriat kontrolny dla ■

Sowietom stanowisku fińskich kół prawicowych. “ r a c a j ^  , i e T o E & f .
.. ^k-u. • * • międzynarod^w6̂ 0 trybunału sprawiedliwości, by 0 „ t ^ P rzą,u aus rjacki loi> nuljono 181111

W 7  f i 9 n i , |a  |fiS |  x M J  J  orzekł, czy unja celna aush-jacko - niemiecka, so^minonói^szynngó^ 1 ZamierZa narazie wydać
\ ' / ,  O S n l C U  W y p i d t  zgodna jest pod względem prawnym z art. 68 trak- 0 "  ̂ 1 ° Ł ’

narodowych ?mSain,-Ger"ain 12 8“ ” 2 Stanowisko Rosji ■
i Bawlsa 11-fe nosiedzenie mńv znrzndznineei W żakończemu Henderson zwrócił się do rzę.- Genewa, 19 utaja. Komisarz ludowy dla spraw \

Banku*Wypłpt M S ynS S dow w h przylełi bi‘ du austria<*ie«°> nadzieję, że rzęd ten zagranicznych Litwinow zaproponował w przemó- * -  ^
1 .Jana B a ik u zd id a  30 Svietn?a 1981 kSrv wytfa zg°dzi się na wapomnianę rezolucję i zobowięże wlemu w komlsJa europejskiej jaknajrychlejsze ;

zń il kwoti w ow  się nie czynić żadnych dalszych kroków w kierun zawarcie powszechnej europejskiej umowy gospo-
l WloioOOO A S D a l e / p r z y j ę t o  Sp?a- f u u‘7 rzenif  P^ewidzianej unji celnej do chwi darczej o nieatakowaniu się wzajemnem.
wozdanie roczne prezydenta. ^ %*£'£« e ^ S^^nKa^gf' Około FOZbrOjeilta ■

t * Jako drugi mów.oa zabrał głos wicekanclerz Genewa, 19. maja. — W środę lub w czwartekJ 5DUSZCZ&ni£ na W O n V  A«strJ-i dr- Schober, który oświadczył, że Austrja odbędzie się poufne posiedzenie Rady Ligi Naro-
1  •***«™*«»^*»*»» “ 7  ■»« 7* Zgadza się na przedłożenie spraw unji celnej trybu 4 ÓW, które rozstrzygnąć ma o miejscu odbycia kon

nowego pancernika niemieckiego I nałowi haskiemu. I ferencji rozbrojeniowej oraz o tem, kto jej będzie ",
Berlin. Prezydent Rzeszy Hindenbum udał W zWî ku z oświadczeniem Schobera Hender przewodniczył. 4 - i;

się do KiJonji dlaY wzięcia udziału w uroczystości J,0" J®s < D z i Ś  rozpa’ryWać się będzie Prawdopodobnie 
chrztu nowego pancernika „Doutschtond". fw ?, r ż % * t ó *, Z s i » f r o k ? w i a  *  w a^aw i. P« M U i.iei.m siw .w y c.lw» k w « tj, r.dm >j«li. H

Ks. Prymas Hlond I Po Schoborze zabrał glos Briand, który ośwjad j PTflSa ffaUCUSka ^
Rzym .-K S. Prymas Kardynał HiOd w .owa- ^ J l S  °  ^ C y Z J l  g O l i e W  S k l e j

x , izystwie sekretarza kanonika Rutkowskiego odje- z niepokojem. Niepodległość Austrji stanowi istot Paryż, 19. maja. — Omawiaj^c wynik pierwszo-
chał z Rzymu do Turynu w celu odwiedzania za- część składową nowego porzędku prawnego w go dnia obrad Rady Ligi Narodów stwierdza pra- T'

\ konu OO. Salezjanów, oraz złożenia Jiołciu świę- Europie. Przy tej zasadzie rz-ę.d francuski trzy- sa paryska przed^wszystkiem, fce Schober przyjął
tej relikwii „Całunu Chrystusa . OdjeżdżająiCego ^  §ję  mocno. Autentyczna interpr^tacjta trakta- według wszelkich form gwarancję, że nie będzie
ks. prymasa żegnali na dworcu- obaj ambasadoro- ^  z Saint Germain przez protokół genewski z r. się omawiało nadal urzeczywistnienia projektu
wie polscy wyższy kler z biskupami polskimi na 1922 stawia na równym poziomi® gospodarczą i unji celnej austrjiacko - niemieckiej aż do roizstrzy
•czele, oraz kolonja polska i Pielgrzymka polska polityczna niezależność Austrji. gnięcia sprawy prz®z trybunał międzynarodowy

• • • W dalszym d ^ u  Brand oświadczył, że u- -%3
Rokowania ubezpieczeniowo ™  I

m ięd zy  P o lsk ą  a N iem cam i Austrji. Dla korzyści gospodarczych me wolno . że .szcze„ólnie ,po stronie niemieckeii dziwiono I
Warszawa. — W Berlinie prowadzone są od ^cyzj^Rady7i^ybum iłu1 haskfego nie Sog^być sî  z Powod!u na?le Przez Schobera zajętego stano- I

dłuższego czasu rokowania polsko - niemieckie ^  podejmowane d a lŁ  kroki w 9pr|w ie  unji celnej T cho <fe p T S ‘‘ I4 ii sprawie zawarcia konwencji o ubezpieczeniach ^ . . . .  „Lcho de Paris , pisze, 'ze Dr. Curtius hędzi©
% społecznych. Konw®nicja ta za,p®wni świadczenia Przemawiał następnie wjogki min. spraw za- starał osięgnąić w tym punkci® sprostowanie „P®- / ;

z1® strony ni®mieckich i^stytucyj1 ub®zpi®czeń spo- gran. Grandi, który przyłąrzył się do wnioisku tit iParisienu podkreśla fakt, że niemiecko - au-
ł®cznych na rz®cz polskich robotników, przyby- Hendersona. strjacka unja celna ni® stała się j®szcz® rz®czy- , t
wających d« Niemiec na roboty sezonowe. Następnie zabrał głos Curtius. Powiedział on yistością. Francja stwierdzić to może bez triumfu.

Ze strony polskiej prowadzi te rokowania p. że mimo niezachwianie swego stanowiska, delega- Jako sukces.  ̂ Nałoży jednak także w przyszłości
Prądzyński. cja niemiecka nie protestuje przeciwko zbadaniu wystrzegać się krzyków zwycięskich, gdyż nic nie

* prawnego stanu rzeczy przez Trybunał haski. rozgorycza zawiedzionych więcej i trzeba im zaćho
| Pielgrzymka polska w Rzymie . . .  ^

Rzym. — w  ciągu ostatniego dnia swego po- ""---- —- ............ .............  1 !—1-- —  ■■ ....- —""".....  —  11    
- ' bytu w Rzymie pielgrzymika polska wysłuchała _ o . I spedarstw karłowatych, którą, od kilku Jat przepro

mszy św. Oprawionej w kościele polskim św. Sta v O  WC1I6SI6 ! wadza rząd za pośrednictwem Państwowego Ban-
nisława przez ks. Prymasa Hlonda. Tegoż dnia po . , . c  . ku: Rolnego, a który wypełnia poważną lukę usta-
południu ambasador Skrzyński wydał przyjęcie H S  s e s j e  n a d z w y c z a j n ą  ^ e j m u  | wy o reformie rolnej.
dla pielgrzymki i kolonji polskiej, na które przy- I .  . Drugim ro do ważności.projektem jest ustawa ' " ’ •;
był m. in. ks. Prymas Hlond, oraz biskupi polscy, M in is te rstw o  R e fo rm  R o ln ych  przeprowadzająca zespolenie urzędów ziemskich 

znajdujący się w Rzymie. Pielgrzymka polska z województwami, co jest podyktowane dążeniem V  ^
odjechała do Asyżu, skąd przez Loretto powróci Od dłuższego już czasu prasa zapowiada zwo do jaknajsilniejszej koordynacji i  poczynań gospo
do kraju. łanie na koniec maja sesji nadzwyczajnej sejmu darczych na poszczególnych terenach. Wojewódz- i ' :

. . .  i senatu dla załatwienia szeregu ustaw wniesio- twa, iktóre z natury rzeczy stanowią, ośrodki regjo-
J U h llP U C Z  k a n ł a n a  -  B O liO lO łtU  nych przez rząd, między któremi znajdą się ustawy nalnej polityki gospodarczej, tą drogą umożliwią,
* * * * * * * ® * “*®«"**a***“ H W iłS iw aajf zaprojektowane przez Pana Ministra Reform Roi- sobie jednolite wykonywanie prac, związanych z

K  W Londynie obchodził niedawno swój złoty nych Dr. Leona Kozłowskiego. Z projektów, które przebudową ustroju rolnego na swych terenach.
jubileusz kapłański ks. H. Kent, znany lingwista, będą miały doniosłe znaczenie dla kształtowania Pozatem wymienić należy projektowaną usta­

li władający 54 językami. Uczony kapłan - poliglot. się struktury rolnej ŵ Polsce, wymienić należy u- wę o osadnictwie wojskowem i podziale wspólnot
■  ta znany jest ze swych prac również poza granica- stawę o niepodzielności gruntów włościańskich, w Małopolsce wschodniej. W^M,
m  mi imperjum brytytjiskiego. Wiąże się ona ściśle z akcją upełnorolnienia go- ^  . ''i-.'-' ■]
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P a ń s t w o
Chrześcijańskie czy pogańskie
Kazanie Ks. Arcybiskupa Józefa Teodorowicza 
w Kościele Marjackim w Krakowie na Zjeździe So- 

dalicji całej Polski dnia 12. 4. br.
I.

S p u śc iz n a  Ś lub ów  Ja n a  K a z im ie rz a
Wasza Eminencjo, Najdostojniejsi Księża Ar- 

cypast&rze, Najmilsi Słuchacze!
'Prawdziwie uroczysta i doniosła to jest chwila, 

w której święcimy tysiąc pięćsedecie Soboru Efez- 
kiego, a temsamem uroczystego publicznego ogło­
szenia tytułu i praw Matki Najświętszej do Jej 
czci i kultu, a zarazem witamy w tej prastarej Mar 
jackiej świątyni delegatów Kongregacyj, związa­
nych dla szczególniejszej czci Najśw. Panny.

W mojej odpowiedzialnej roli, by iprogram od 
rodzenia narodowego dziś wszystkim wam podać, 
ratuję się ucieczką w przeszłość, 'która rzuca wiel 
kie światło na naszą obecną chwilę i na naszą na 
rodową i państwową przyszłość.

Myśl moja biegnie dzisiaj aż d« wspomnień z 
mej młodości, kiedy to miałem szczęście poznać 
się i zetknąć z sędziwą postacią Pasterza o wielkiej 
duszy i wielkiem sercu, z śp. ks. Arcybiskupem 
Szczęsnym Felińskim. Wygnaniec ten znalazł u 
schyłku dni swoich przytułek i gościnność w tej 
części Polski, która była wówczas pod zaborem 
Austrji i tu jakby się pod ziemię zapadł, talk głębo 
ko się ukrył w ząpomnianym kącie wsi galicyj­
skiej, cały oddany uświęceniu własnemu i pracy 
nad rozwojem założonego przez siebie Zgromadze­
nia zakonnego.

Raz tylko jeden zerwał on ze swą pustelniczą 
samotnością, wychyllił się z osłon żywego grobu, 
do którego się chronił; było to wówczas, gdy zapro­
szony do Lwowa, aby w 'Katedrze lwowskiej w 
dzień święta ślubów Jana Kazimierza, złożonych 
przed wiekami w tej świątyni, wygłosić wielkie o- 
rędzie do narodu.

Przypomniał on wówczas Polsce wiekopomny 
aki ślubow.ań .króla i całego narodu. Ale bynaj­
mniej nie ograniczył się dostojny mówca do samej 
tylko 'historycznej wzmianki o królewskich ślu­
bach. Nie w roli historyka, budzącego pamięć i 
wspomnienie, ale wystąpił on do całego narodu w 
roli i posłannictwie proroka. Dobywając z prze­
szłości tekst ślubów Jana Kazimierza, ostrzegł wiiel 
ki Biskup naród, że nad tym aktem doniosłym nie 
zawarła iednak historja wieka trumny i nie pogrze 
bała wcale tej ziemskiej i nadziemskiej karty dzie 
jów Polski w skarbcu swoich wspomnień. Śluby 
Jana Kazimierza nie umierają bowiem i nie giną. 
Niedopełnione przez przeszłość, zwracają się one 
ku pokoleniom obecnym, aby duszy narodu gwał­
tem się narzucić. I tu zadrżał głos męczennika za 
sprawę Kościoła Polski. Podniósł go on z mocą 
prawdziwie nadziemską, aby zawołać do całej Pol 
ski w tym duchu:

„— Śiuby, niedopełnione przez zamarłą dzisiaj 
przeszłość, ciążą na tobie narodzie! Ty masz świę 
tą powinność dopełnić tego, czego zaniedbali inni. 
Bo naród wciąż żyje, więc ślub narodowy tak dłu 
go ten naród obowiązuje w sumieniu, dopóki speł­
nionym nie zostanie**.

Orędzie do narodu Biskupa-męczennika było 
w historji porozbiorowej sumienia narodowego naj 
donioślejszym aktem, przez który ślubowania z 
przeszłości przerzucone zostały i związały się naj 
ściślej sumieniem przyszłych pokoleń. Niestety, 
głos ten proroczy przebrzmiał bez echa. I już dziś 
nie pytam o to, kto pamięta, ale zapytam, kto dziś 
wie o tym doniosłym historycznym i narodowym
akcie? 'Przebrzmiał niezrozumiany. 'Nawet podane 
w druku to orędzie Pasterza d» narodu tak ugrzę­
zło w zapomnieniu, że kazanie ks. Arcybiskupa 
Felińskiego, jeśli wogóle da się jeszcze odszukać, 
to chyba gdzieś w jakiejś piwnicy antykwaryczne­
go składu.

O jakżebym dziś rad odwskrzesić echo zamar 
łego i zapomnianego, wielkiego proroczego głosu! 
Jakżebym rad w tej właśnie chwili podnieść ten 
głos i ożywić go, aby, mówiąc do zebranych tu pod 
sztandarem Królowej Polski przedstawicieli Soda- 
dicyj całego narodu, zawołać do Polski całej:

— Śluby Jiana Kazimierza i zobowiązania 
przez śluby te zociągnione wobec Boga i historji 
przez naród cały, nie zostały dotąd spełnione! pom 
nij, narodzie, że czas i wieki zaniedbania nie zwal 
niają ze świętych zobowiązań i ślubów. Śluby te 
ciążą na tobie i wołają ku nam wszystkim: Speł­
nijcie je!

Największe nieszczęście nawiedziły Polskę za 
czasów Jana Kazimierza. Istny zalew wojen strasz 
Ijwych spychał Rzeczypospolitą na same krańce 
przepaści i zguby. Ale pośród burz gwałtownych 
i huczących huraganów łodzią narodu steruje Mar 
ja I ratuje Ona wówczas Polskę tak przemożną swo 
ją dłonią, iż cudem olśniewającym pod Częstocho 
wą naród od grożącej mu zguby wybawiony zosta­
je" W blaskach tych cudów wznoszą się wdzięcz­
ne serca narodu ku swej Orędowniczce i Wybawi- 
cielce, a zarazem docierają promienie Bożych zmi- 
łowań do głębin narodowego sumienia, aby doj­
rzano nareszcie w strasznych nawiedzeniach Pol­
ski karę Bożą za grzechy społeczne.

Z  P o m o r z a
Dzesięciolecie Szkoły Wydziałowej.

Pelplin. — O godzinie 10 odprawił kierownik 
szkoły ks. Wróblewski w kaplicy św. Józefa solen­
ną mszę św. dla swoich obecnych i byłych wycho­
wanków oraz dla ich rodzin. Ks. prał. prof. Dr. 
Bieszk wygłosił okolicznościowe kazanie. Wieczo­
rem odbyła się uroczystościowa wieczornica. Ob­
szerną salę p. Szpręgi zapełnili po brzegi zaprosze­
ni goście. J. E. Ks. Biskup Sufragan, ks. ks. pra­
łaci dr. dr. Rogala, Rożyński, Bieszk; ks. kan. Le­
wandowski; ks. ks. profesorowie Seminarjum Du- i 
chownego ; Bisk. Gimnazjum, p. poseł Matłosz; Re­
prezentacja miasta 'Pelplina, kupiectwo miejsco­
we oraz mnodzy przedstawiciele wszystkich zawo 
dów z miasta i okolicy. Udział tak licznego towa 
rzystwa w wieczornicy świadczy wymownie o wzię 
toś-i jakiej tutejsza Szkoła Wydziałowa u nas za­
żywa.

A zasługuje na nie — czytamy w „Pieigrzy- 
mie“ — w całej pełni. Dowodem tego choćby prze­
bieg wieczornicy. Program jej, jakkolwiek może 
aż nadto obfity, nie nużył bynajmniej. Albowiem 
Ib}} bogato a umiejętnie urozmaicony i doskonale 
wykonany, występy szły sprawnie jedne po dru­
gich, prawie bez przerw. Nie było niczego jedynie 
na „pokaz** ani dla zapchania próżni! nic nie ra­
ziło przesadną górnością ani płaską pospolitością
Wszystko ujmowało naturainem pięknem treści i 
wykonania: deklamacje, śpiewy, korowody, obra­
zek sceniczny, mazur, kostjumy, dekoracje. Widać 
że kierownictwo Szkoły jest .roztropne i sprężyste, 
że rozporządza w gronie nauczycielskiem siłami 
chętnemi i wytrawnemi. Ujmująca naturalność ce 
chowała też wszystkie przemówienia. Zagajenie 
wieczornicy przez ks. kierownika Wróblewskiego 
mowę p. redaktora Chmielewskiego .z Chojnic któ­
ry był pierwszym prezesem .Związku Rodziciel­

skiego tutejszej Szkoły Wydz.; życzenia złożone o- 
s biście, na miejscu, przez p. Tarnowicza, inspekt, 
szkoln. z Tczewa oraz przez pp. Januszewskiego 
z Bydgoszczy i Ogrodowskiego z Poznania, przed 
stawicieli iStowarz. Naucz. Szkół Wydz. Dlatego 
znalazły ich słowa w naszych katolickich duszach 
tak żywy oddźwięk.

Ma nasza Szkoła Wydziałowa swoich wielbi 
cieli i poza ścisłem gronem nią zainteresowanych 
Wszak ks. prof. Tretkowski dał słowa, a wielki 
kompozytor F. Nowowiejski ułożył kompozycję mu 
zyczną do tych słów na 10-ciolecie Szkoły Wydzia 
łowej w Pelplinie. I były telegramy gratulacyjne 
ciepłe, z powiatu, od wdowy po śp. inspektorze Bin 
ku, serdecznym opiekunie naszej „Wydziałówki** 
od jej przyjaciół z powiatu i z daleka.

Bodaj czy nie najwięcej jednak ujęło nas to 
że pokaźny zastęp byłych wychowanków Szkoły 
— męskich i żeńskich — brał wydatnie czynny u- 
dział w jej święcie. Pokochali ją widocznie. Ale 
bo musieli pokochać skoro przeżywali to, co wygło 
sił ,;Z karty dziejowej Szkoły Wydziałowej p. Fr.

nadszedł już czas
do o d n o w ien ia  p rze d p ła ty  
na m ie s ią c  C Z E R W I E C

Szczególniej wołał o pomstę grzech krzywd, 
ucisku i bezprawia, popełnionego przez tych, któ­
rzy u steru byli rządów i władzy na ludzie bez­
bronnym. w ślubach Jana Kazimierza odzywa 

się naprzemian głos wdzięczności Polski ku Marji 
ale zarazem też rozbrzmiewa i głos przebudzonego 
a przez nieszczęścia i dopusty Boże dotkniętego 
sumienia narodu. Dnia 1 kwietnia 1656 roku skła 
da król w Katedrze Lwow,skiej przed obrazem Mat­
ki Bożej, po dziś tam w ołtarzu zachowany™, uro­
czysk przysięgę i ślubowanie w imieniu swojem i 
narodu, obejmujące dwa główne postulaty.

iPierwszy jest aktem wdzięczności i hołdu dla 
Najśw. p.annj^ i w wyjątkach tekstu tak opiewa: 

„— Wielka Boga - Człowieka Matko, o przeczy 
sła Panno!... obieram Cię dziś za Patronkę... i mo­
jego państwa Królową., i przyrzekam mojem, rząd 
ców i ludiu imieniem, Tobie i Twemu Synowi, Panu 
naszemu, Jezusowi Chrystusowi, że cześć Twoją 
wszędzie po krajach mego królestwa rozszerzać 
będą!...**

Drugi ustęp ślub°wań królewskich obejmuje 
zobowiązanie już natury społecznej i państwowej. 
Tekst ślubów wnika w krzywdy i bezprawia, doko 
nywane wobec jednej warstwy jakby wydziedziczo 
nej i wyjętej z pod prawa, to jest ludu, 
a przez to samo wchodzą ślubowania kró­
lewskie i docierają aż do samych podistaw 
ustr ju społecznego i państwowego w Pol­
sce, nadwyrężonego przez brak poszanowania 
prawa i bezprawie. Król przeciwstawia bezprawiu 
sprawiedliwość równą odtąd dla wszystkich i rzą­
dy prawa w Polsce:

„— Przysięgam i ślubuję — mówił król — że 
,po odzyskaniu pokoju użyję ze wgzystkiemi stana 
mi wszelkich sposobów, ażeby lud mego królestwa 
od wszelkich niesprawiedliwych ciężarów i uciś- 
nienia uwolnionym został**.

Tak wygląda towarowy znak ochronny wyrobów

Fabryki mydła R e s e r a
K a ro l S a n d e r

P ozn ań } Sew. M ie lż y ń sk ie g o  2 3 .

Gzella — a przeżywali pod tem ciepłem serdecznem
swoich wychowawców i wychowawczyń.

Że Szkoła Wydziałowa w Pelplinie jest zakła­
dem żyotnym, wyrosłym z potrzeb miejscowych, i 
ogólnie polskich, że zrósł się z temi potrzebami a 
raczej z nich wyrósł i czyni im ku wszechstron­
nemu zadowoleniu zadość, o tem nas przekonała 
niedzielna wieczornica.

Wre w niej praca skuteczna. Dowodem „Jed- 
nodniówka“, zapełniona przeważnie utworami ucz 
niów Szkoły. Będzie ona nam miłą pamiątką miłego 
wieczora, będzie budziła wdzięczne wspomnienia 
d'a tych, którzy g° nam zgotowali.

Srebrne gody kapłańskie.
Puck. Wśród niezwyklle podniosłego i serdecz­

nego nastroju odbywały się w dniu 6 hm uroczysko 
ści, związane z 25-letnim jubileuszem Kapłańskim 
łubianego powszechnie ł szanowanego ks. prób. 
Fittkaua. o czem czytamy w „Gazecie Kaszubskiej**

Wśród Ibicia dzwonów i z pieśnią na us'ach 
wprowadzono procesj°nalnie Ks. Jub tata z pro­
bostwa do kościoła, gdzie solenne nabożeństw 
odprawił Ks. Jubilat; asystował !Mu do Mszy św. 
między in». Jego długoletni przyjaciel ks. pro­
boszcz Hoffmann z Grabowa. Podniosłe, do uro­
czystości zastosowane kazanie, wygłosił ks. prób. 
Kręćki ze Strzelna.

Z kościoła udano się znowu w procesji d» 
phbanji, poczem w sali zamkowej odbyła się uro­
czysta Akademja, w czasie której składały Ks. Pro 
boszczowi Jubilatowi życzenia wszystkie sfery spo 
łeczeństwa, przedstawiciele bractw, cechów i orga- 
nizacyj. Obecnym był na uroczystości starosta 
pow. morskiego p. Wł. Henszel oraz burmistrz 

p>. Kamski.
Zjechali liczni księża konfratrzy ks. prób. 

Fittkaua, między Inn. księża z rocznika Ks. Jubi­
lata, a mianowicie ks. ks.: prób. Gołębiewski z Gó­
ry, prób. Hamerski z Wtelna, prób. Repiński z 
Wielkiego Łąkiego. Obecnym był także ks. dzie­
kan Rosziczynialski z Wejherowa.

Na Akademji wykonał bardzo udatnie chór 
męski 'Stowarzyszenia Młodzieży deklamację ryt­
miczną „Odę do młodości**, a drużyna żeńska po­
pisywała się pięknym korowodem.

Wieczorem odbyło się u SS. Miłosierdzia w 
miłym i serdecznym nastroju skromne przyjęcie w 
gronie księży i najbliższej rodziny Ks. Jubilata.

W tych dwu paragrafach ślubowań, śluby te, 
jakkolwiek odnoszą się do szczegółów, to jednak 
obejmują wielki program narodowy i państwowy 
Patrzcież, najmilsi, czego to nas nie uczą śluby na 
rodowe i jakich to żądań one nie stawiają! One 
to wołają nam, że jest nietyiku sumienie prywatne, 
ale wiąże nas też i sumienie publiczne, że Chry­
stus jest sędzią narodów, a nietylko pojedyńczyoh 
dusz, że są ikary za zbrodnie złoczyńców, ale są też 
i nawiedzenia chłosty i kary za nieprawości naro 
dów, że odpowiedzialność za nie ponoszą nietylko 
ci, którzy rządzą, alle i całe społeczeństwo, skoro 
ono swo i.a biernością i apatją zło uzuchwala i do 

szerzenia nieprawości doipomacra. Z wsz^sLdch 
moralnyt h i duchowych wskazań ślubów  tvch 
zbudowany jest granitowy fundament pod ideał 
chrześcijańskiego państwa.

My od lat przeszło 10 budujemy państwo na­
sz®. A wiec przyjrzyjmy gię dobrze architektonicz­
nym nlanom. tak żywotnym na dziś i na jiutro szki­
com przekazanym nam i testamentem i najświętsze 
mi zobowiązaniami przeszłych pokoleń. A więc idź 
my do wielkiej szkoły przeszłości, uczmy się w niej 
-owinności naszej, a.uczmy się przedewszystkiem
wedle, jakich >o myśli przewodnich wzniosły się 
mury Sjonu. Uczcie się tylko, a zdumiejecie się, 
jak przebogaty odnajdziecie' pęk światła, rzucony 
na najzawilsze zagadnienia państwowe, a prze- 
dewszysitkieim odnajdziecie w ślubach wyrażony 
ideał chrzęści fańskiego państwa. Jakże on nam 
jest potrzebny i niezbędny! Budowaliśmy dotąd 
Polskę naoślep, braliśmy wzory do jej budowy 
skądkolwjek, a zapomnieliśmy o tem, że mamy wzór 
swój, swojski i zobowiązujący, który wyszedł z naj 
większych wlstrząsów i przeżyć narodu, a znalazł 
swe powłórzenie, odbicie i wierne odzwierciedlenie 
w ;ak mądrej, choć spóźnionej Konstytucji 3 maja.
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CH O JN ICE
Chojnice, dnia 19. maja 1931 r.

Z powodu przerwy 
w dostarczaniu prądu

wczoraj i dzisiaj maszyny nie mogły być stale w 
ruchu, dlatego nie możemy wydać gazety o zwyk­
łej objętości i dużo ważnego materjału odłożyć 
musimy do następnego numeru.

Szczęść Boże Jubilatom.
Kupiec p. Jączyński obchodzi 20 bm. 70-lecie 

swych urodzin. Firmę bławatną prowadził p. Ją­
czyński 40 lat. Również mistrz krawiecki p. Weise 
obchodzi 70-iecie swych urodzin i 45 locie uzyska­
nia dyplomu mistrza.

Zawody strzeleckie o mistrzostwo powiatu 
chojnickiego.

Celem wyeliminowania zawodników do zawo­
dów wojewódzkich wzigl. narodoych odbędą się w 
dniach 23 i 24 maja 1931 r. w Chojnicach na strzel­
nicy wojskowej zawody strzeleckie o mistrzostwo 
powiatu chojnickiego połączone ze strzelaniem o 
Odznakę Strzelecką Związku Strzeleckiego.

Program zawodów.
A. Strzelanie z broni długiej dowolnej kal. 22 

(małokalibrowa)
1) Odległość 25 metr., tarcza 10-cio pierścienio 

wa, fkoło największego pierścienia 30 cm. pole czar 
ne 6 cm., 2 serje po 10 strzałów i 3 próbne (stojąc 
i leżąc). Dla zdób. odzn. strz. III ki. potrzebne 150 
— 200 pkt.

2) Odległość 50 mtr. tarcza 10-cio pierścienio­
wa, ikoło największego pierścienia 50'cm., pole czar 
ne 20 cm., 3 serje po 10 strzałów i 3 próbne z trzech 
postaw. Odznaka Strzelecka 210—300 pkt. moż­
liwych.

3) Warunki jak pod 2, lecz 8 serji po 3 strzałów 
z postawy regulaminowej leżącej.

Ta konkurencja umożliwia posiadaczom od­
znaki strzeleckiej III klasy zdobycie odznaki II 
klasy 310—400 pkt.

B. Strzelanie z broni długiej wojskowej (kb. 
kbk. Mauser).

4) Odległość 300 mtr., tarcza 10-cio pierścienio 
wa, koło największego pierścienia 100 cm., pole 
czarne 60 cm. — 3 serje po 10 strzałów i po 3 pró­
bne na serje z trzech postaw regulaminowych. Od­
znaka Strzełcka 100—300 pktów możliwych.

5) Odległość 200 mtr. pozatem warunkim jak 
pod 4. Odznakę Strzelecką 120—300 pkt. możliwych

6) Broń krótka dowolnego typu używanego w 
jakiejkolwiek armji o lufie nie dłuższej jak 20 cm 
kaliber minimum 7,63, naboje o pociskach w płasz­
czu stalowym, niklowym itp. Odległość 20 metr.

tarcza 10-cio pierścieniowa, koło największego 
pierścienia 30 c., pole czarne 6 cm. — 2 serje po 6 
strzałów i 3 próbne stojąc.

Odznaka Strzelecka 65—120 pkt. możliwych.
7( Warunki jak pod 6, lecz 6 serji po 10 strza­

łów. Odznaka Strzelecka II klasy dla posiadaczy 
Odzn. Strzel. III Masy 300—600 pktów możliwych

Strzelania pod 1, 2 i 5 odbędą się dnia 23. 5. 
o godz. 14—19-tej.

(Strzelania pod 1, 3 i 4 odbędą się dnia 24. 5.
0 godz. 7—10-tej.

Strzelania pod 2, 4, 6, 7 i ew. l odbędą się 
24. 5. o godz. 13—40-Jtej.

Rozdanie nagród dnia 24. 5. 1931 r. o godzi­
nie 19,30.

W zawodach mogą brać udział: a) w konku­
rencjach 1, 2, 3, członkowie p. w. przedpoborowi
1 kobiety, przyczem młodzież poniżej lat 16 tylko 
w konkurencjach pod 1. b) w innych konkuren­
cjach oficerowie i szeregowi rezerwy. Przedpoboro 
wi mogą brać w tych konkurencjach również u- 
dział.

Członkowie ćwiczących jednostek p. w. bez­
płatnie, wszyscy inni za opłatą wpisowego; Kon­
kurencja pod 1. — 1 zł 50 gr., konkurencja p°d
2 i 3 2 zł, konkurencja pod 415 2—3zł, konkuren­
cja pod 6 i 7 — 1 zł 50 gr.

Broń zawodnicy mogą przywieść z sobą, wzgl 
otrzymają na miejscu za wyjątkiem pistoletów i a- 
munieji do nich. Prócz tego nie należący do P. W., 
winni mieć własną amunicję małokalibrową, którą 
mogą nabyć na miejscu.

O odznakę strzelecką mogą ubiegać się oby­
watele (lici) polscy należący najmniej od trzech mie 
sięcy do jednostki jakiejkolwiek organizacji P. 
W., klubu strzeleckiego, lub sekcji strzeleckiej klu 
bu sportowego. Dla zdobycia odznaki strzeleckiej 
wystarczy wypełnienie warunków w jednej z powyż 
szych konkurencyj. _

Zgłoszenia zawodników kierować d» Powiato­
wego Komendanta P. W. w Chojnicach do dnia 21 
maja br. z podaniem konkurencji i wieku zawodni­
ka, jakoteż czy strzela o odznakę strzel. Człon­
kowie P. W. zgłaszają się przez swoich komen­
dantów.

Przewidziane jest przyjmowanie zgłoszeń na 
strzelnicy.

Zawodnicy zamiejscowi mogą otrzymać 50 proc 
zniżkę kolejową. — Bufet na miejscu.

Powiatowy Komitet W. F. i P. W.

I POWIAT
Dziesięciolecie

Kola chojnickiego Stów. Chrzęść 
Naród. Nauczycielstwa

Akademję, na którą udano się zaraz po nabo­
żeństwie oko|o godz. 1, zagaił prezes Koła p. Jac­
kowski, witając przedstawicieli władz, delegatów 
z prezesem Nowickim na czele oraz przybyłych 
członków, kończąc przemówienie powitalne okrzy 
kiem na cześć Rzeczypospolitej i jej Prezydenta, 
powtórzonym gromko przez zebranych. Odczytano 
następnie ‘elegramy, które postanowiono wysłać 
do p. wojewody, do Ks. Biskupa, do p. kuratora dr. 
iP°lacka. W telegramach zapewnia nauczycielstwo 
zorganizowane w Stow., że „wraz z rządem stoi 
wiernie na straży oałości Rzplitej", składa Ks. Bi­
skupowi wyrazy hołdu i synowskiego przywią­
zania", wreszcie zapewnia p. kuratora, że „znaj­
dując się na najbardziej wysuniętych kresach za 
chodnkh stoi na straży godności szkoły polskiej"

Nastąpiło składanie życzeń. Jako pierwszy za 
brał głos p. starosta dr. Zaleski, podkreślając, że 
nauczycielstwo polskie w Państwie polakiem, dzia 
ła w kierunku podniesienia narodu ku oświacie 
i kulturze, a tembardżiej nauczycielstwo, przejęte 
zasadami nauki Chrystusowej. Mówca kończy ży­
czeniami, aby usiłowania te nauczycielstwa uwień 
■czone zostały jaknajowocniejszemi wynikami. P. 
burmistrz dr. Sobierajczyk daje wyraz pragnieniu 
aby szkoła polska, pomna zasad głoszonych w En 
cyklice Rerum Noyarum, ugruntowała w narodzie 
takie poczucie sprawiedliwości społecznej, że i w 
życiu publicznem będzie więcej zrozumienia sipra 
wiedliwości społecznej, częgo obecni* odczuwa się 
tak wielki brak. — Ks. kanonik Makowski przy­
pomina, że Kościół troską swoją otacza wszystkie 
dziedziny życia społeczeństwa i dlatego wydał 
Ojciec św. Pius XI w styczniu r. 1930 Encyklikę 
omawiającą podstawy wychowania młodzieży, od­
rzucającą szkołę eutralną, nieznająca religji, 
oiraz szkołę mieszaną w której udziela się nauki 
religji, ale w innych przedmiotach Boga się nie 
zna. Wiem — podkreśla Czcigodny mówca, że S*o 
warzyszeniu waszemu przyświeca ten ideał szkoły 
Ojciec św. pochwala istnienie organizacji nauczy­
cielskich działających w tym kierunku i wie, że 
organizacja taka w Polsce działa.

P. inspektor Grochowski składał życzenia w 
imieniu Inspektoratu Powiatowego i imieniem Ra­
dy Miejskiej, życząc osiągnięcia rezultatów potrze 

bnych dla rozwoju szkolnictwa powszechnego. 
Składali dalej życzenia w imieniu Tow. Nauczy­
cieli Szkół Średnich i Wyż. oraz imieniem tut. śr«d 
nich zakładów naukowych ip. dyr. Kozubski, p. 
Kaleta im, miejscowej Rady Szkolnej, p. Mania 
od Koła Zw. Nauczycieli Szkół Pow&z. (Ogniska), 
delegat Koła Czersk, Stow. Chrz. (Naród, redaktor 
„Dziennika" i „Ludu pomorskiego", p. Gierszewski 
od „Lutni", w której nauczycielstwo dzielnie współ 
pracuje, krzewiąc zamiłowanie do pieśni i muzy 
ki. Następują sprawy organizacyjne. Sekretarz p. 
Kotkę odczytuje protokół z pierwszego zebrania 
z d«. 2. 5.1920 r., poczem p. prezes Jackowski, przed 
stawia obraz genezy i rozwoju Koła (o czem szcze 
goły podamy później).

Do uświetnienia akademji przyczyniła się p. 
Gierschówna deklamacją „Drzewa wśród jesieni" 
Przepiękny -en utwór oddała Szan. deklamatorka 
tak po mistrzowsku, ż« słyszało się nieiedwie w 
modulacji głosu i operowaniu oddechem spadanie 
liści, poszum drzew, poświsty wiatru, jęki i ryki 
wichury jesiennej. Dźwięcznym głosem zastąpiła 
deklamatonka akompanjament muzyczny, koniecz­
ny zdawałoby się, przy interpretacji togo rodzaju 
utworów. Oklaskom po tem „daniu" artystyeznem 
me było końca.

Po przepięknym, nader podniosłym referacie 
prezesa wojewódzkiego p. Albina Nowickiego, na­
grodzonym burzą ogłasków (z czego myśli niektóre 
również podamy osobno) odczytano nadesłane ży 
czenia od Kół Stow. z Pucka, Cekcyna, Starogar­
du, od Szkoły Wydziałowej w Chojnicach i inne, 
poczem p. prezes zamknął uroczyste posiedzenie 
dziękując wSzystkip którzy udziałem swym tak 
w pracach przygotowawczych jak i w uroczystości 
samej przyczynili się do jej uświetnienia.

Utrudnienia zarobkowe dla emigrantów 
Brazylji.

Wydany został w Brazylji nowy dekret, który 
nakłada na wszystkich przedsiębiorców, prowadzą 
cych firmy, obowiązek zatrudniania w pierwszym 
rzędzie rodowitych brazyljan w liczbie 2/3 ogółu 
zatrudnionych w danej firmie pracowników. Cu­
dzoziemiec, który przebył w Brazylji z żoną i dzieć 
mi brazylijczykami 10 lat uważany jest za rodowi 
tego brazyljanina.

Przepisy wykonawcze do powyższego dekretu 
są już w opracowaniu i należy się liczyć z bez- 
względnem ich wprowadzeniem w życie. Zarządze­
nie takie godzi w dużą liczbę robotników cudzo­
ziemców mających pracę w fabrykach i przedsię­
biorstwach brazylijskich a jest ono sprzeczne z 
prowadzoną przez rząd brazylijski akcją werbun 
kową emigrantów. (Terol).

Wycofanie z ruchu pojazdów mechanicznych
W związku z ustawą o Państwowym Fundu­

szu Drogowym z dnia 3. 2. 1931 r. podaje się do 
wiadomości, że z zawiadomienia 0 wycofaniu z ru­
chu pojazdów mechanicznych winny być składane 
u właściwej państwowej władzy administracji ogól 
nej (Starostwo Powiatowe). Będą one brane tylko 
wtedy pod uwagę, gdy.? zawiadomieniem będą rów 
nocześnie oddane tablice rejestracyjne oraz do­
wód rejestracyjny pojazdu. Zawiadomienia o wy­
cofaniu z ruchu pojazdów, do których nie będą do 
łączone tablice oraz dowody rejestracyjne pojazdu 
nie będą uwzględniane przy wymiarze opłat z ty­
tułu funduszu drogowego.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 18 bm. zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego następujące urodzenie zgłoszone: robot­
nik Bronisław Turzyński, córka, Wanda Irena.

Arcydzieło w Kinie Nowości.
Dziś o godz. 8,15 wyświetla się film pt. „KA­

TARZYNA".
Streszczenie: Katarzyna, piękna markietanka 

oblężonej twierdzy Marjenburg, postanawia pod­
stępem przedostać się do oljozu oblegających wojsk 
rosyjskich, by dowiedzieć się o zamiarach wrogie­
go obozu. Przypadkowo natrafia na wodza wojsk 
rosyjskich księcia Mieńszykowa i zakochuje się 
w nim na zabój. Tymczasem twierdza poddaje się 
i Katarzyna razem z wojskami Mieńszykowa tri­
umfalnie przybywa do Petersburgu. Tam poznaje 
ją car. Po krótkim czasie car postanawia odebrać 
Mieńszykowi Katarzynę i zrobić z niej swoją fa­
worytę. Mieńszykow, rozkochany w czarującej ko 
biecie z niechęcią słucha carskiego rozkazu. Tym 
czasem w Rosji wre. Całe duchowieństwo i bojarzy 
są przeciwni reformom cara. Na czele niezadowo 
lonych staje carewicz Aleksy. Car trafia jednak 
szybko na ślad spisku i  w wyniku stawia swego 
syna iprzed §ąd, który go skazuje na karę śmierci

Kilka lat później poślubia Piotr Katarzynę. 
'W r»ku 1725 car podczas wylewu Newy osobiście 
kieruje ratowaniem powodzian. Wskutek nieszczę 
śliwego wypadku umiera. Wówczas to niezadowo­
leni wysuwają kandydaturę Piotra II, syna Alek­
sego. Zwolennikom Katarzyny udaje się jednak za 
mach w zarodku unieszkodliwić i oto odbywa się 
uroczysta koronacja dawnej markietanki na ca­
rową Wszechrosji. Przy boku carowej staje jej fa­
woryt ks. Mień.zykow...

P o w iat
Jarmark.

Wiele. — w  czwartek dnia 21 maja 1931 r. 
odbędzie się w gm. Wiele pow. Chojnice jarmark 
kramny na bydło i konie.

f e ł d c  PłodóB Rolnych w Poznaniu
Poznan, dnia 18. V. 1931 r.

WaroneK: tiandel bart fr. st. zsłsd. ładunki wago-
dostawa zaraz z* 1C0 kg., n złotycn.

2yto 28,75—29,00
Pszenica 32.50-33 50
Jęczmień przemiałowy 27.00—28,00
Owies 29.00—30.00
Mąka l. 65% wł work. 42,50 —43 50
Mąka p. 65V« wł. work. 51.00—54.00
Otręby żytnie 23.50-24 50
Otręby pszenne 22.50-23.50
Gorczyca 42 00—47.00
Wyka latowa 46.00-47.00
Peluizka 47.00—50.00
Rzepak 38 00-40,00
Groch polny 30.00—31.00
Groch Victoria 36.00—40.00
Łubin niebieski 26.C0-28.00
Łubin żółty 34.00—38 00
Tatarka 42.00 - 44.00
Ziemniaki jadalne 6.50 - 7.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Tow. Gimn. „Sokół" — Ćwiczenia dla oddziału 

druhów w wtorek 19. 5. o godz. 8 wiecz. w sali przy 
Konwikcie. Przybycie wszystkich ćwiczących z po 
wod u bliskiego terminu zlot u obowiązkowo.

Czołem! Naczelnik.
Baczność Powstańcy i Wojacy. Zebranie Tow. 

Powst. i Wojaków w Chojnicach odbędzie się w 
środę dnia 20 bm. o godz. 8 wiecz. w salce p. Seydy.

Na porządku obrad wykład p. mjr. Nieboraka 
Sprawozdanie ze Zjazdu Okręgowego w Tczewie 
oraz inne bardzo wą£ne sprawy.

Wszyscy 'członkowie wolni od służby winni 
się stawić. Wolność! Zarząd.

Zebranie plenarne Tow. śpiewu „Lutn*a“ od­
będzie się w wtorek dnia 19 bm. o godz.
8 wieczorem w lokalu p. (Seydy, na które wszyst­
kich członków zaprasza Zarząd.

Baczność Druchny SMP. W wtorek dnia 19 
bm. o godz. 5-tej rano majówka. Wymarsz z dzie­
dzińca kościelnego Zarząd.

Kojo Matek. — Dnia 19 5. o godzinie 4 po po­
łudniu odbędzie się zebranie Koła Matek przy żeń 
skiern gimnazjum miejskiem o czem zawiadamia

Zarząd.
Koło Pań K. P. W. — Miesięczne zebranie od­

będzie się w środę dnia 20 bm. o godz. 20 w pocze? 
kalni I kl. Panie posiadające desenie kaszubskie 
prosi się, żeby takowe przyniosły z sobą. ,

- —  ... ,.k Zarząd,
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Działalność Państwowego 
Banku Rolnego w 1930 r.

Ukazało się sprawozdanie z działalności Pań 
gtwowego Banku Rolnego w 1930 r. W roku ubie­
głym najostrzej zaznaczyła się zniżka cen na pło 
dy r*olne, a tem samem nastąpiło pogorszenie sy­
tuacji w rolnictwie przez spadek rentowności pra 
cy na roli. Rok 1930 odznaczył się również nieko­
rzystnie na rynku kredytowym, gdzie brak ka­
pitału silnie dawał się odczuwać. W tyich warun­
kach, 'kiedy przy wzrastającem zapotrzebowaniu 
na kredyty ze strony rolnictwa nie można było zna 
leźć poważniejszych źródeł lokacyjnych dla dłu­
goterminowych papierów ziemskich — działalność 
Banku na polu kredytu długoterminowego musiała 

siłą rzeczy ulec ograniczeniu, podyktowanemu 
potrzebą utrzymania należytej płynności kapita­
łów Banku. Niemniej jednak w omawianym roku 
stan emisji listów zastawnych i obdigacyj meiijora-

cyjnych wzrósł o 61.8 milj. zł. do ogólnej sumy 
| 322.4 milj. .zł.

Nie mogąc wydatniej zaopatrywać rolnictwo 
w kredyty długoterminowe inwestycyjne, Bank Roi 
ny zgodnie z potrzebą aktualną wsi rozwinął znacz 
nie działalność na polu kredytu krótkoterminowe 
go używanego na cele obrotowe gospodarstw, oraz 
na spłatę uciążliwych zobowiązań. Poza środkami 
własnemi angażowanemu w tę akcję wymienić na­
leży kredyt zagraniczny, otrzymany przez P. B. R. 
w Anglji na sumę 65 milj. zł., który posłużył do 
sfinansowania akcji nawozowej, oraz nasiennej. 
Stan kredytów krótkoterminowych na 1-go stycznia 
rb  wynosił 282 miiij. zł.

Z innych pozycyj bilansu podkreślać należy 
wzrost lokat i władów o 37,6 milj. zł. do 155,7 milj. 
zł., oraz wzrost funduszów rządowych przeznaczo 
nyeh na popieranie rolnictwa administrowanych 
prez Bank o 91,6 milj. zł. do 393,4 milj. zł.

Ogólna suma bilansowa wzrosła z 1.119,8 milj 
zł. do 1,428,3 milj. zł.

Racjonalna organizacja wywozu gęsi.
Z dniem 1 czerwca rb. to jest z dniem wejścia 

w życie ustawy w sprawie ceł wywozowych na gę­
si nasz •eksport drobiu zdobywa możliwość posta­
wienia gatunku towarów wywożonych na odpo­
wiednim poziomie, wymaganym przez kupców za­
granicznych. Jak wiadomo bowiem gęsi tak bite, 
jak i żywe, które nie będą odpowiadały tak zwane 
mu polskiemu standartowi ,tj. będą niejednolitego 
gatunku) nie otrzymają odpowiedniego zaświadczę 
oia z Ministerstwa Przemysłu i Handlu i będą mu 
siały opłacać cło w wysokości 10 zł od żywej sztu­
ki, oraz 500 zł. od 100 kg gęsi bitych, chłodnych 
lub mrożonych.

Wysokie opłaty celne jak widzimy więc prze 
kreślają możliwość nie,zorganizowanego wywozu 

gęsi z kraju, które wywożone dotychczas w du­
żych ilościach do Niemiec, gdzie były tuczone i 
przygotowywane do sprzedaży sklepowej, a potem 
jako wysokogatunkowy produkt niemiecki wywo­
żone do Anglji. (Ter°l).

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu kochanemu synowi ś. p.

Leo n o w i Jo ctiim sk ie m u
PrzedewszystKiem Przewielebnemu Księdzu 
Profesorowi Dr. Jankowi, J. W. P. Dvrekto­
rowi Gimnazjum, W. P. Profesorkom i 
Profesorom oraz całemu gimnazjum, skła­
dają tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie w smutku pogrążeni

ro d z ic e  w r a z  z  d z ie ćm i.
Chojnice, dnia 19. maja 1931 r.

Pan Minister sprawiedliwości postanowie­
niem z dnia 25 kwietnia 1931 r. zamianował mię

notariuszem
w Chojnicach

Mieczysław Radwański
adwokat i notarjusz.

KINO NOWOŚCI
We wtorek i środę 19120 hm. o godzinie 815

W ielki r e w e la c y jn y  f ilm  r o s y j s k i

Katarzyna I.
Historja dawniejszej markietantki a późniejszej carowej Wszechrosji 

W rolach głównych:
Katarzyna l.
Piotr Wielki 
Ks. Mieńszyków 
Carewicz Aleksy 
Jego żona 
Poseł francuski 
Książę Golicyn 
Metropolista Adrian 
Służebna Katarzyny 
Kamerdyner

Lii D agow er  
Dy m itry  S m irn o w  
P io tr  V o s s  
B o r is  d e  F a s s  
L ydja S m irn o w a  
E u g en ju sz  B urg  
A le k sa n d e r  IMurski 
J a r o  F iirh t  
H era P a w ło w a  
N ik oła j M a lik ó w

Wielki film historyczny na tle stosunków w Rosji carskiej 
XVII i XVIII wieku. Carewicz Aleksy na czele spisku — 

Skazanie Carewicza na śmierć. —

Udzielamy porady prane!
w sprawach sądowych, podatkowych, pasz­
portowych emeryt wojskowych. Pisanie 
wniosków, reklamacje i wszelkie inne sprawy 
załatwiamy

Biuro Ludowe, Chojnice
Plac Jerzego nr. 5-

K a łu żn y  i F e lsk i
długoletni b. sekretarz adwokacki.

Pomimo olbrzymich kosztów wynajmu filmu,, ceny zwykłe!

i i • 11 > • § • i • • • • • • • • • • • 11 • • • • :• • • • ,• • • • • • • • t

Rozkład jazdy 
kolejowej

(Miny od fi. molo 1931 r.
poleca

Księgarnio Dziennika Pomorskiego.
cccco • • • • • i i i  • • • • • i •• • •; • • 1.1 r  i  • I i  I i, r  i  • 1.1. ♦]

W ytnij i podaj d ru g ie m u !

M  mles. na zamfioienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

Czas przedpłaty

czerwiec
1931

Abon.

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed- 
atę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_____  dnia,__________________  J 931 r.

Kolt mieś. na zamAolenle gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

Czas przedpłaty

czerwiec
1981

Abon.

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-------  dnia .....—---------------  1931 r.

Ogłoszenie:
P s y  wtzelkich ras treso­
wane - nietresowane, łań­
cuchowe, pokojowe, myśliw­
skie, sportowe, poleca świa­
towej sławy firma :

„C A N IS PO R T "
Kłaków skrytka poczt 299 
Również kupuje i zamienia.

Na prospekt dołączyć 
znaczkami 50 groszy.

Na

tapety
Z powodu usunięciazapasów 
udzielam 10 25% rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr 6.

Przetarg przymusowy
W ś r o d ę  dnia 20 maja 
1931 r. o godz. 11-tej sprze­
dam w Chojnicach na sali 
p Jażdżewskiego przy PI* 
Sw. Jerzego 5. najwięcej, 
dającemu za gotówkę :

1 harmonjum, jopy, 
ubranka.

Ponadto sprzedam.
1 maszynę do pisaniav 
1 samochód, 850 ramek, 
1 radjo aparat, 1 kanapę, 
1 powózkę, 1 maszynę 
szewiecką.

Zbiórka licytantów w moim' 
biurze przy ul. Dworcowej; 
nr. 58. o godz. 12

W. K o w a lsk i
Kom. sąd Chojnice 467

Zgubiłem
w powiecie Chojnickimr 
k s ią ż e c z k ę

w o jsk o w ą -
F r a n c is z e k  C o ś ,

wybud Żychce.

Ogłoszenie:
F ilm  I każdy kto się- 
interesuje f irnem bez 
względu na wiek i za­
wód niech poda adresu 
i znaczek na odpo­
wiedź.

E m p e film  !! K ra k ó w

2 poko jow e

mieszkanie
z  k u ch n ią  od 1. VI. br..

do wynajęcia.
Zgł. do eksp. Dzień. Pom.

poleca

Księgarnia
Dzień. Pomorskiego.

Jak największy wybór3P
U H a I | |  Przeszło 250 gatunków  
R V | ( 1 T n  na s k ł a d z i e ,  — od 
l i r  W a  y  najtańszych do n a jw y - 

*  kw m tniejszyoh.
Kolekcja okazow a na życzenie. 
Łisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u !
■ i 10*|o do 25°|o rabatu I w i
„...■v!...iw.j..tn...... ............................ i.......m............. .......

Drogerja 1 Handel Farb.

Broda Hubert Maść. Julian Hubert
Chojnice, Pomorze.

Telefon 219.
Gdańska 18. 

rok zał. 1894.
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